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Tajemnicza katastrofa lotnicza w Niemczech
Naoczni świadkowie opowiadają szczegóły katastrofy francuskiego „Szmaragda“
Berlin. fPAłr\ wBerlin. (PAT.) W pobliżu Ma. 

riensiel w Oldenburgu w czasie przy­
musowego lądowania, samolot pasażer- 
ski „Luftdienstu", zawadziwszy 0 ta­
mę, uległ rozbiciu. Wskutek katastro. 
iy 5 pasażerów zostało ciężko poranio­
nych. Wśród rannych znajduje się 
znany niemiecki lotnik, uczestnik chał- 
lenge‘ów, Osterkamp,

Wypadek ten budzi żywe zaintere. 
sowanie. ponieważ prasie nie pozwolo­
no podawać bliższych szczegółów o ka­
tastrofie oraz nie podano nazwisk { 
pozostałych poranionych pasażerów.

Paryż. (PAT.) Straszna katastro­
fa samolotowa pod Corsigny, w której 
utraciło życie 10 osób, wywarła wlel. 
kle wrażenie w całej opinji publicznej 
Francji i wywołała obszerne komenta­
rze prasy.

Na miejsce katastrofy samolotn 
„L'Emeraude" wyjechała komisja mi­
nisterialna. świadkowie katastrofy je­
dnogłośnie twierdzą, że w dniu kata­
strofy szalała burza z błyskawicami i 
padał deszcz ze śniegiem. Jedną z głó­
wnych przyczyn katastrofy były praw­
dopodobnie fatalne warunki atmosfe­
ryczne. Jeden ze świadków jednak 
zapewnia, że antena radjowa, która 
zwieszała się pod samolotem, zetknęła 
się z przewodnikiem elektrycznym w 
chwili, gdy samolot przelatywał nad to. 
rem kolejowym.

W kolach rzeczoznawców nie wyłą-

Bezrobocie ciągle wzrasta
Warszawa. (PAT.) Według da­

nych PUPP liczba bezrobotnych na te­
renie całego państwa wynosiła w dniu 
w bm. 368 636 osób, co stanowi wzrost 
liczby bezrobotnych w stosunku do ty­
godnia poprzedniego o 14 241 osób.

Wolna strefa w Gdyni
Gdynia. (Tel. wł.). Urząd celny 

w Gdyni rozpoczął wczoraj swe czyn­
ności w wolnej strefie.

Dostęp do wolnej strefy jest- dopu­
szczalny tylko przez główną bramę. Ca­
ły teren wolnej strefy jest otoczony wy­
sokim płotem, (p)

Niemcy a Liga Narodów
Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 

informacyjne dtonosi:
Wczoraj wieczorem wysłana zosta- ’ 

a odpowiedź w sprawie udziału rządn ) 
Rzeszy w obradach Ligi Narodów nad i 
sorawą Zagłębia Saary. Odpowiedź ' 
Pokazana została przez konsula nie- I 
“Reckiego w Genewie sekretarzowi , 
gen. Ligi. I

Samobójstwo czy nagły zgon?
Warszawa. (Tel. wł:). Od ubie­

gi soboty nie wychodziła z mieszka- 
Ja swego przy ulicy Kruczej 58-letnia 

a;ria Mańkowska, emeiytowana urzę- 
n'czka, zamieszkująca samotnie w 

dnVC\? pokojach. Wczoraj w południc 
Mańkowskiej zapukał jakiś intere- 

Y sprawie nabycia jej mieszkania. 
dri? Mańkowska zamierzała wyprowa- 

510 do mniejszego lokalu. Gdy na.

czają również możliwości, że katastro­
fę spowodował wybnch rezerwuaru z 
tlenem.

Paryż. (PAT.) Jeden ze świadków 
katastrofy największego samolotu Iran- 
enskiego „Emeraude", dawny lotnik a 
obecnie mer miasta Corbigny, p. Nau- 
din opowiada, żo pilot nieszczęśliwe­
go samolotu nie straci! do ostatniej 
chwili przytomności umysłu i zimnej 
krwi podejmował wysiłki, aby przy­
wrócić samolotowi równowagę i pono­
wnie wznieść się w górę. Motor praco­
wał ciągle. Niestety rozpaczliwy ma­
newr nie udał się. Samolot przechyli! 
się bardzo silnie i szybko opad! w dół. 
Aparat wrył się głęboko w ziemię i stał

Burmistrz Londynu podejmował wraz z małżonką na dziecinnym balu kostiu­
mowym w salońącb rady miejskiej ma lutkie lady i dżentelmenów z wszełkie­

mi honorami, należnemi tak dostojnym osóbkom.
———————i—

Frośha o ułaskawienie
Warszawa. (Tei. wł.). Obrońcy 

•lana Blahowskiego, zabójcv dyrektora 
zakładów żyrardowskich, zwrócili śię 
do Prezydenta R, P- o ułaskawienie 
swego klienta. Podanie to jest popar­
te petycją 10 tyś. mieszkańców Żyrar­
dowa. Opinję przesłano do min. spra­
wiedliwości.

Zdaje się, że opinja sądiu wypądnie 
I dla Blahowskiego pomyślnie, (w)

Załamanie się kursu dolara
Prez. Roosevelt upoważniony jest do obniżenia wartości dolara do 50 procent

Warszawa. (PAT.) Na przeło­
mie przedwczorajszego i wczorajszego 
dnia nastąpiło dalsze załamanie się 
kursu dolara. Przyczyną tego załama­
nia się są niewątpliwie znamienne sio. 
wa prezydenta Roosevelta, wypowie­
dziane w orędziu do kongresu:

pukanie nikt nie odpowiadał, przyby­
ły zawiadomił dozorczynię domu, ta 
zaś policję 13-go komisariatu. Wezwa­
ny ślusarz otworzył drzwi w obecności 
policjanta. W mieszkaniu znaleziono 
Mańkowską w szlafroku, leżącą na łóż­
ku. —

Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć 
z nieustalonej przyczyny. Zwłoki prze­
wieziono do prosekte-rjum. . ' . •

się pastwę płomieni. Wszyscy pasaże­
rowie ponieśli śmierć na miejscu. Ze 
spalonego samolotu, który był dumą 
francuskiego lotnictwa, pozostała tylko 
bezkształtna masa połamanych sztab 
metalowych.

Całą ubiegłą noc trwały prace nad 
wydobyciem z pod szczątków samolotu 
zwłok nieszczęśliwych pasażerów. Nad 
ranem zdołano rozpoznać ciało guber­
natora Indochin, Pasguiera oraz jego 
adjutanta. dzięki tema, że dziwnym 
zbiegiem okoliczności papiery, które 
miał przy sobie tragicznie zmarły gu­
bernator, pozostały niektnięte.

Wszystkie zwłoki są zwęglone.

Prezydent jest upoważniony do ob­
niżenia wartości dolara w drodze usta­
wodawczej do 50 proc. Dokładne zba­
danie sytuacji każę jednak przypu­
szczać, źe wszelka rewaloryzacja po­
wyżej 60 proc, wartości dawnego dola­
ra nie ulżyłaby Interesom publicznymi

Ponieważ kurs dolara utrzymywał 
się ostatnio powyżej 60 proc, jego daw­
nej wartości, nic dziwnego, źe słowa te 
wywołały spadek mniej więcej do te­
go właśnie poziomu. Jest charaktery­
styczne, że równocześnie ze spadkiem 
waluty amerykańskie] obniżył się w 
tym samym a nawet w nieco wyższym 
stopniu kurs waluty angielskiej. Wi­
dać z tego, że Anglja chce się zahezpie. 
czyć przed wszełkiemi niespodzianka­
mi.

Giełda warszawska zareagowała

Ślub córki
amb. Chłapowskiego

Paryż. (PAT). W kościele St. Louis 
dles Invalides odbył się wczoraj ślub 
córki ambasadorostwa Chłapowskich z 
Maurycem hr. de Bartillat. Aktu do­
konał nuncjusz apostolski Maglione w 
otoczeniu licznego duchowieństwa. Na 
obrzędzie oprócz rodziny obecni byli 
kardynał Verdier, reprezentant Prezy­
denta Republiki, pani prez. Lebrun, re­
prezentant min. spraw zagr., cały kor­
pus dyplomatyczny oraz przedstawicie­
le rządu i wojskowości z gen- Weygand 
na czele. Licznie reprezentowane by­
ły sfery towarzyskie Paryża i kolonja 
polska.

Bezpośrednio po ceremonii ślubnej 
odbyło się przyjęcie w salonach amba­
sady.

Prawosławne rozwody
Warszawa. (Tel. wł.). Pogłoski, 

jakoby prokuratura pociągnęła do od­
powiedzialności, w sprawie rozwodów, 
udzielanych przez konsystorz prawo­
sławny w Warszawie, biskupów pra­
wosławnych nie odpowiadają prawdzie.

(w)

Znaczki z kopertą 
i papierem listowym

W a r~s z a w a. (Tel. wł.). W min. 
poczt i telegrafów trwają prace nad 
sprawą kosztów, które pociągnie za so­
bą bezpłatne dodawanie kopert i papie­
ru listowego do znaczków pocztowych. 
Zmiana ta ma być wprowadzona od 
t kwietnia.

Ministerium nie powzięło jeszcze 
decyzji, czy dodawanie kopert i papie­
ru będzie zastosowane tylko w urzę­
dach mniejszych czy też na terenie ca­
łej Polski, (w)

spadkiem kabla na Nowy Jork z 5,61 
na 5,47, co odpowiada 61 i pół procent 
dawnej wartości dolara, a dewizy lon­
dyńskiej z 28,70 na 28,05 do 28,08,

Przesłuchanie 
żony Stawiskiego

P a r y ż. (Tel. wł.). Wczoraj popo­
łudniu przesłuchiwana była przez kil­
ka godzin przez sędziego śledczego żo­
na Stawiskiego. Zaprzecza ona katego­
rycznie jakoby cośkolwiek wiedziała o 
przebiegu interesów męża. Szczegóły 
przesłuchania trzymane są w tajemni­
cy.

Wiadomo jedynie, że Stawiska nie 
poczyniła żadnych nowych uwag na te­
mat nazwisk osobistości, które ostatnio 
pozostawały w ścisłym kontakcie to­
warzyskim i w porozumieniu ze Stawi-1 
skim.
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Z wielkiej sceny do salt restauracyjnej
Dziwne koleje losu artystów operowych

Warszawa, w styczniu.
Wśród artystów scen polskich w 

Warszawie — jak pisze jedno z pism 
stołecznych — duże wrażenie zrobiły 
mocne występy Ignacego Dygasa na sa­
li restauracyjnej w hotelu „Polonia“, 
gdzie produkuje się on wraz ze znaną 
artystką operektową p. Helenę Makow­
ską.

P. Dygas nie jest bez środków do 
życia. Ma om wcale niezłą emeryturę 
od miasta, ma stały kontakt w operze, 
gdzie obecnie występuje, piastował 
wiele godności z wyboru, nosi różne 
odznaczenia, to też występy jego przed 
stolikami z napojami wyskobowemi 
zrobiły wśród braci artystycznej duże 
wrażenie.

— Inni muszą — mówi znany arty­
sta. Weźmy Czaplickiego. Bardzo do­
bry baryton operowy. Ale nie mógł 
się utrzymać w Operze, bo ze stu kil­
kudziesięciu złotych nie wyżyje. Został 
też poza sceną i zarabia na wszelkiego 
rodzaju deskach i parkietach. Albo 
Gruszczyński. Pierwszorzędny artysta. 
Do Opery się nie dostał. Najpierw po­
szedł na Pragę czarować głosem pu­
bliczność „Praskiego Oka“, a teraz wy­
stępuje w kinie „Hollywood“. Albo Ja­
nowski: przeniósł się do dramatu i do­
rywczo tylko pracuje w Operze.

— Ciężkie czasy. Opera słabo idzie. 
To też z wielkiej sceny na małą jest 
coraz więcej uciekinierów. Zygmunt 
Tokarski bardzo dobry aktor, przeszedł

Odszkodowanie 
za śmierć w samolocie
Warszawa. (Teł. wł.). Rodzina 

Hałperina, dyrektora PePeGe, który 
zginął w katastrofie lotniczej pod Bru­
kselą, zwróci się o wypłacenie odszko­
dowania. Sprawa sądowa napotyka je­
dnak na trudności, ponieważ wszyscy 
świadkowie katastrofy, zarówno pasa­
żerowie jak i członkowie załogi, ponie­
śli śmierć. Udowodnienie zatem wy­
padku względnie innych okoliczności, 
towarzyszących katastrofie, jest bardzo 
trudne.

Wszyscy dyrektorzy tow. PePeGe 
byli ubezpieczeni od nieszczęśliwych 
wypadków na iOO tys. zł. Ale umowa 
z towarzystwem asekuracyjnem wyklu­
cza wypłatę odszkodowania za śmierć 
na morzu albo w katastrofie lotniczej.

(w)

W kraju i w świecie
— W najbliższych dniach przyjeż­

dżają do Warszawy pisarze sowieccy 
Pietrow i Hf w celu nawiązania stosun­
ków z pisarzami polskimi, (w.)

— Pisarz niemiecki Ludwik Renn
skazany został przez trybunał Rzeszy w 
Lipsku na 2 i pół roku więzienia. Try­
bunał uznał Renna winnym przygoto­
wywania zdrady stanu przez prowadze­
nie propagandy wywrotowej wśród 
członków Reichswehry i policji.

W. J. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO

(Ciąg dalszy)
87)

Przeczytawszy list, Oliwja rzekła 
serdecznie:

— Jaki pan dobry, jaki dobry...
— To projekt mojej siostry — u- 

śmiechnął się, zadając kłam słowom 
wyrazem oczu. — Dlaczegoby pani nie 
mogła tego zrobić? Tu, pomimo całej 
odwagi, będzie pani- ciężko. I zresztą 
maco się zda walczyć z wiatrakami? Co 
komu z tego przyjdzie? Pani potrzeba 
wypoczynku fizycznego i moralnego.

Spojrzała mu w oczy.
— Czy wyglądam tak opłakanie?
— Tak smutnie, że mi serce pęka, 

— pani Oliwjo.
— To przejdzie. Popęóstu się nie 

wyspałam.
— Na wsi prędzej prżejdzie — nale­

gał. — Dom będzie do dyspozycji pani. 
Ja i Mary zamienimy się w dyskretne 
cienie. Pani nie wie, jak dalece Mary 
nie myśli o sobie, a jaka umie być a­

do operetki. Mankiewiczówna tak sa­
mo.

— A jak jest we Lwowie?
Zamknięcie opery we Lwowie było 

strasznym ciosem dla artystów. Ale 
tara nikomu do głowy nie przyszło, a- 
by śpiewać po knajpach. Zresztą Lwów 
nie darowałby tego artyście.

— Dzisiejsza opera nie przyjęła wie­
lu pierwszorzędnych sił. Warmińska 
i Bandrowska wyemigrowały zagrani­
cę. Budziszewska śpiewa tylko... koły­
sanki swoim dzieciom. Leska ma do­
rywczy kontakt z operą. Fedyczkowska

Pracownicy państwowi
wałcza o swa egzystencjo

Jf’ Poznańskiem przeszeregowanie pracowników państwo- 
wych już nastąpiło

Warszawa. (Tel. wł.). Na posie­
dzeniu zarządu rady pracowników pań­
stwowych ustalono ostatecznie pro­
gram kongresu urzędniczego, wyzna­
czonego na niedzielę, 21 b. m. Będą 
wygłoszone dwa referaty: „Urzędnik i 
państwo“ i „Położenie pracowników 
państwowych w świetle nowej ustawy 
uposażeniowej".

Z Poznańskiego nadeszła już wia­
domość o przeszeregowaniu urzędni­
ków państwowych według nowej Usta­
wy uposażeniowej. Referendarzy, któ­
rzy dotychczas otrzymywali pensje we­
dług VII kategorji szczebel b, t. j. 322 
zł przeszeregowano do grupy VIII, t. j. 
260 zł. Urzędników kategorji VIII 
szczebel a, t. j. 308 zł zaszeregowano do 
grupy IX. Urzędników kategorji IX

Fatalny epilog kuracji konia
Dwie osoby zmarły od odniesionych ran

Łódź. (Teł. wł.) Na terenie fabry­
ki mydła i przetworów chemicznych 
firmy „Nestor“ miał miejsce straszny 
wypadek.

Majster tej fabryki Albert Lewko- 
witrz wraz ze znanym weterynarzem 
Piotrem Kasprzakiem dokonywali za­
biegu na chorym koniu. Pó zabiegu, 
zdaje się niezbyt udałym, koń nie dał 
się uspokoić, wobec czego zaprzągnięto

W poszukiwaniu
Historja zakończi

Piotrków. (Tel. wł.). Do zagro­
dy Józefa Plicha we wsi Komorniki za­
witał pewnego poranka policjant, urzę­
dowo, z brodą okoloną paskiem, dopy­
tując się o psa. Kiedy psa policjanto­
wi wskazano, policjant oświadczył, że 
pies jest podejrzany o wściekliznę i 
chciał go zabrać. Wówczas Plich chwy­
cił policjanta za kołnierz i wyrzucił na 
drogę, przykro mu jeszcze ubliżając.

Za przestępstwo to Plich stanął

nielska dla cierpiących. Wystarczy na 
nią spojrzeć i odrazu robi się lżej na 
duszy. — Dotknął delikatnie palcami 
jej ramienia. — Niech pani przyjdzie. 
Oddamy pani dawny pokój. A może 
będzie pani wołała zająć pokój matki? 
Jest w takim samym stanie, jak go pa­
ni zostawiła.

Stała koło kominka, z łokciem 
wspartym na konsoli, z twarzą zwró­
coną wbok.

— Albo, jeżeli pani sobie tego życzy, 
możemy się wyprowadzić. W ciągu 
kilku dni...

Podała mu rękę, Wyciągając ją 
wtył.

— Jaki pan szlachetny. Nie dziwię 
się temu, bo.s. bo... — odwracała upar­
cie oczy — odrazu pierwszego dnia w 
Mediów... kiedy pana poznałam... odra­
zu wiedlziałam, że... że pan jest szla­
chetny. Może mi pan wierzyć. Ja... ja 
nią mówię tak, żeby mówić...

Wyrwała mu rękę i poszła wgłąb 
pokoju. Poszedł za nią.

— Przesada, droga pani. Jestem 
przeciętnym, porządnym człowiekiem. 
Ktoby postąpił inaczej?

Wreszcie odwróciła się do niego 
twarzą.

— A ja, jako przeciętna, porządna 
kobieta, musiałam powiedzieć to, co

nic nie robi. Janowski zajęty w dra­
macie ma występować dorywczo na 
scenie teatru Wielkiego. Czapska po 
zamążpójściu siedzi od paru lat w A- 
meryoe.

— A operetka?
Operetka pod względem wokalnym 

szwankuje. Słabiutkie głosiki odzie­
dziczone po rewji tylko udają śpiew. — 
Możeby zaangażowanie bezrobotnych 
artystów, mogło uzdrowić pod tym 
względem tę scenę.

Jak więc widzimy dobry głos w Pol­
sce nie popłaca. Najwięksi artyści są 
na tułaczce. Inni znów idą po linji 

• nieznanej dotąd śpiewakom operowym.
W Doznaniu stosunki te bynajmniej 

I nie są lepsze.

szczebel b, t. j. 206.80 zł przeszeregowa­
no do grupy X, t. j. 160 zl. Urzędników 
kategorji VIII szczebel e, t. j. 363 zł 
przeszeregowano o szczebel, t. j. 260 zł.

Każdy z tych urzędników otrzyma 
zasiłek wyrównawczy, który w pewnym 
stopniu wyrówna różnicę, aje każdy Z 
tych urzędników utraci 7 proc, swego 
dotychczasowego uposażenia, t. j. od 
23 do 27 zł.

Równocześnie zostanie zmniejszony 
wymiar emerytury. Na tle interwencji 
urzędników i próśb ich o odroczenie 
terminu wejścia w życie ustawy o upo­
sażeniu rozeszły się pogłoski, że obec­
ne przeszeregowanie jest próbne i tym­
czasowe a właściwe przeszeregowanie 
ma nastąpić 1 sierpnia, (w)

go do bryczki, aby w ten sposób przy­
szedł do równowagi.

Próba skończyła się tragicznie Koń 
wywrócił dorożkę i ciągnął ją na prze­
strzeni kilkuset metrów, wlokąc za so­
bą Kasprzaka i Lewkowitza, którzy do­
znali śmiertelnych ran. Lewkowitz 
zmarł w drodze do szpitala a ś. p. Ka­
sprzak na kilka chwil po przywiezieniu 
go do lazaretu miejskiego.

wściekłego psa
la się przed sądem
przed sądem, który wymierzył mu naj­
niższy wymiar kary siedem dni aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata.

Niepoprawny oszust
Gdynia. (Teł. wł.). Na statku ło­

tewskim „Lettonia“, na chwilę przed 
jego odejściem pojawił się pewien o- 
sobnik, który przedstawił się kapitano-

czuję.
— No, więc? — zapytał.
Chwilę patrzyli sobie w oczy. Twarz

Oliwji opłynęła lekkim rumieńcem.
— Jak pan mnie kusi — rzekła z u-

śmiechem. — Ale gdybym wróciła do 
Mediów, państwoby mnie rozpieścili, 
a mnie trzeba hartu do walki.

Nie mógł jej odwodzić od tak dziel­
nego postanowienia. Rzekł więc to­
nem żałosnego zawodu:

—- Jeżeli mógłbym pani pomóc w 
inny sposób, a pani się nie zgodzi, bę­
dzie mi strasznie przykro.

— O! w razie czego udam się tylko 
do pana! — wykrzyknęła impulsywnie. 
— Nie mam nikogo innego. •

Odszedł pocieszony, lecz nie wrócił 
do Mediów. Uważał, że przez te pierw­
sze krytyczne dni mogłoby się coś stać 
i chciał być na miejscu.

, Oliwją nie myślała o przyszłości. 
Walka z samą sobą pochłaniała jej u- 
wagę. Przyjęła podwieczorkiem zna­
jomą i gawędziła z nią po staremu we­
soło. To małe' zwycięstwo dodało jej 
sil do dalszych zmagań. Załatwiała 
drobne sprawunki, dopełniała braki 
toaletowe. Musiała przecież dbać o 
powierzchowpość. Raz, po wyjściu od 
krawcowej, natknęła się na Bond Street 
na Lidję, strojni, efektowna, pogodna.

wi statku jako makler firmy „Polska, 
rob" i pobrał od kapitana 330 złotych a 
conto należności za postój statku w
P°TOkazało się, że kapitan statku „Let- 
tonią“ padł ofiarą sprytnego oszusta, 
który podszył się pod osobę przedslą. 
wiciela firmy „Polskarob“ i podstępem 
wyłudził pieniądze. W wyniku decho, 
dżeń ustalono, że oszustem jest niejaki 
Jan Kwidzyński z Wejherowa, karany 
już za podobne oszustwo. Aresztowa­
nemu odebrano 200 zł, a wspólnikowi 
Krawczykowi 100 zł. (p)

Sąd grodzki w byłej stajni
Kielce. (Teł. wł.) W bocznem 

skrzydle historycznego pałacu bisku- 
pów krakowskich w Kielcach mieściły 
się dawniej stajnie. Dziś urzęduje tam 
sąd grodzki. W niewielkiej, dusznej 
izbie, nieraz od wczesnego rana do 
późnej nocy toczą się obrady sądu, któ­
ry stale przeciążony jest sprawami. Se. 
kretarjaty sądu mieszczą się w paru 
maleńkich klitkach.

Świadkowie, oczekujący na rozpra­
wy, lokowani są dosłownie w sieni, a 
archiwum sądowe, w którem leży wiele 
ważnych dokumentów i dowodów rze­
czowych, pomieszczono częściowo w 
sieni za drewnianem przepierzeniem,

Czas najwyższy, aby sprawą tą za­
jęły się czynniki miarodajne.

Trzęsienie ziemi w Indiach
Londyn. (Tel. wł.). Według uzu­

pełniających doniesień z terenów stra­
tnego trzęsienia ziemi w indjach bry- 
yjskich, liczba zabitych w czasie ka­
tastrofy wynosi 56 osób. Około 400 o- 
>ób jest rannych. Przeszło 5 tys. ao- 
nów uległo zniszczeniu.

W prowincji bengalskiej i w pół­
nocno. - zachodnich Indjach wskutek 
¡¡niszczenia torów przerwana jest ko­
munikacja kolejowa. Szkody materjal- 
ae są ogromne. Bliższych danych na- 
razie brak.

Kai ku tt a. (PAT). Ofiarą trzę­
sienia ziemi w Indjach padło, według 
lanych urzędowych, 56 zabitych i 10? 
rannych.

Stawiski miał nocny kabaret 
w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł.) Jak się 
okazuje, Stawiski był czynny w roku 
1924 w Warszawie. Utworzono wtedy 
przy ulicy Jasnej nocny kabaret pod 
nazwą „Mascotte“. Lokal ten został o- 
twarty częściowo za pieniądze Stawi­
skiego. Był to pierwszy elegancki noc­
ny dancing w Warszawie w latach po 
wojennych. Jako współwłaścicielka lo­
kalu występowała jedna z przyjaciółek 
Stawiskiego, która w tym czasie ucho­
dziła w Warszawie za najelegantszą 
kobietę, (w)

Przepowiednia pogody na środę, 1? 
hm,: Chmurno i mglisto z rozpogodze­
niami w ciągu dnia. Temperatura be- 
większych zmian. W dzień odwilż- -- 
Słabe lub umiarkowane wiatry połud­
niowo-zachodnie lub południowe.

' — Oliwjo, jak ty wyglądasz? Istn
widmo! Co się z tobą dzieje?

— Wszystko po dawnemu. _
Nie zerwały ma dobre. Odwiedza? 

się od czasu do czasu, lecz ostatnio da­
wno się nie widziały. Szły w^n0„raC 
żem. Lidja miała masę nowin. 
Quinton ożenił się z panną Bellingha u, 
bogatą osobą, starszą o<4 niego dwa r - 
zy»

— Umie sobie radzić — zauważył® 
Oliwja. . - , do

Mauregard został przeniesiony 
Rzymu. Jego ukochana, tancerka r 
syjska, uciekła z Danimede'm, kra 
cem do Luquina. \

— Nic o tem nie wiesz? Moje dziw 
ko, gdzieś ty się ukrywała? W FrOt> 
¿u?) Od sześciu tygodni mówi o 
cały Londyift. Są teraz w Paryżu, 
donno on znęca się nad nią, kopie’ - 
ale jej się/to podoba. Różne są g 
Mauregard był dla niej za delikato^^

Paplając wesoło, opowiedziała . 
wji skandaliczną kronikę swego ® 
ka. Wkońcu, zapytała, czy przvu 
na sobie Edvfna Mavennę?_Pytan’un,;. 
warzyśzył pobłażliwy śmieszek- na 
wja zacisnęła nerwowo ręce.
— co znaczyła taka bestja? Łp0. 
ranienie jegc caćmiła młodzie c • 
stać Triony iC d n
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Rzemiosło warszawskie ma już 54 proc. Żydów
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pojawiła się Jeszcze jedna ustawa, dająca 

przywileje żydom
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

wieczorem po kilkotygodniowej prze­
rwie odbyło się krótkie plenarne posie­
dzenie sejmowe, którego porządek obej­
mował przeważnie pierwsze czytania 
projektów rządowych.

Na wstępie uchwalono po krótkiej 
dyskusji ustawę o oznaczeniu wyrobów 
pochodzenia polskiego. Ma ona na ce­
lu ułatwianie rozpoznania artykułów 
polskich i popieranie przemysłu prze­
twórczego. Nie narzuca ona jednak o- 
bowiązku, lecz mówi tylko o prawie 
oznaczania wyrobów polskich.

Następnie dokonano ratyfikacji pro­
tokółu z Czechosłowacją, dotyczącego 
interpretacji konwencji handlowej po­
między obu państwami. Marszalek 
Świtalski podkreślił, że rząd życzy so­
bie. aby ustawa ta była załatwiona do 
20 bm. i dlatego prosi o potraktowanie 
nagłości w załatwieniu tego projektu, 
co też uczyniono.

W dyskusji poseł Stroński zwró­
cił uwagę, że sprawa ta ciągnie się już 
od września i można ją było prędzej 
przedłożyć Sejmowi.

Marszałek Świtalski wyjaśnił, 
że jakkolwiek umowa podpisana jest 
22 października ub. roku, toj ednak o- 
późnienie spowodowały długotrwałe ro­
kowania dyplomatyczne co do zmiany 
redakcyjnej w protokóle.

Wśród przedłożeń rządowych zna­
lazł się również projekt noweli do u- 
stawy o funduszu pracy. Dotychczas 
pracownicy państwowi płacili na rzecz 
tego funduszu 7 procent swych pobo­
rów. Obecna nowela znosi te opłaty

Poseł Kornecki zwrócił uwagę, 
że w nowej ustawie o uposażeniach 
bardzo znacznie podwyższono uposaże­
nia czterech wyższych kategoryj urzęd­
niczych i niewiadomo z jakiego powo­
du te właśnie kategorje mają być ró­
wnież zwolnione od opłaty na rzecz 
funduszu pracy. Projekt ten zresztą 
będzie jeszcze omawiany w komisji, za­
nim wróci do Sejmu.

Przy noweli do ustawy o prawie 
przemysłowem przemawiał poseł P e- 
t r y c k i, wykazując, że nowela ta dąję 
wyraźne przywileje Żydom, którzy już 
i tak są w znacznie lepszem położeniu 
od rzemieślników Polaków. Rzemio­
sło warszawskie do niedawna posiada­
ło 48 procent Żydów, a obecnie już po­
siada ich 54 proc. Jest to następstwem

Bal Prasy
Na liczne zapytania Zarząd Syndy­

katu Dziennikarzy Wielkopolskich do­
nosi, że Bal Prasy odbędzie się dnia 
3 lutego w salonach hotelu Bazar.

Dwa zamachy samobójcze
Wczoraj wieczorem targnął się na 

życie 19-letni Karol Georgeus z Pozna­
nia (ul. Dąbrowskiego 115). Desperata, 
który z niestwierdzonej bliżej przyczy­
ny zatruł się lyzolem, opatrzyło doraź­
nie pogotowie ratunkowe, poczem prze­
wiozło go w stanie ciężkim do szpitala 
miejskiego.

Późnym wieczorem targnęła się 
na życie 25-letnia służąca Józefa Kar- 
dasz, bez stałego mieszkania, która u- 
siłowała pozbawić się życia również 
przez zatrucie lyzolem. Kardiaszównie 
udzieliło pierwszej pomocy pogotowie 
ratunkowe, poczem przewiozło ją do 
szpitala miejskiego, (kl)

Z Teatru Wielkiego
Lalka. Operetka w 3 aktach z pro­

logiem. Libretto Maurycego Ordon- 
neau, muzyka Edmunda Audran.

Taka przemiła operetka, jak niesta- 
rzejąca się bodaj woale, francuska „Lal­
ka", zdobywa zawsze komplety na wi­
downi. Ód lat kilkudziesięciu obcho­
dzi z wielkiem powodzeniem wszystkie 
scenv muzyczne na obydwu półkulach, 
jakoś jej sukcesy nie ustają, a bodaj 
będzie jeszcze święciła tryumfy i w 
Przyszłym wieku. Żnarowieni widzo­
wie. których dziś już nie byleco chwy­
ta. na przedstawienia „Lalki“ chodzą 
Po raz któryś w swem życiu, zawsze je­
dnakowo urzeczeni jej czatującym 
wdziękiem

Wznowienie jej w Teatrze Wielkim

kryzysu i polityki kredytowej banków 
żydowskich, które dają swoim rzemie­
ślnikom kredyt bezprocentowy, oraz 
polityki banków państwowych, które 
rzemiosłu polskiemu dają kredyty nie­

3 interpelacje Klubu Narodowego
Warszawa. (Tel. wł.) Na wtor- 

kowem posiedzeniu sejmowem Klub 
Narodowy wniósł trzy interpelacje.

W jednej z nich Klub powiadamia 
ministra, że przed rokiem policja kra­
kowska dokonała rewizji w lokalu 
Stronnictwa w Krakowie, szukając ja­
kiejś ulotki. Przy tej sposobności za­
miast ulotki, której nie było, zabrano 
maszynę do pisania i znaczną ilość czy­
stego papieru. Pomimo kilkakrotnego 
upominania się, przedmiotów tych do­
tychczas nie zwrócono. Interpelanci

„Elita" nie płaci na fundusz pracy
Obecne głodowe pensje i zbyt wysokie świadczenia zuba­

żają masy i rozbijają rodzinę
Warszawa. (Teł. wł.) Klub Na­

rodowy zgłosił wniosek, domagający 
się odroczenia wykonania rozporzą­
dzeń, dotyczących zmiany uposażeń 
pracowników państwowych.

W uzasadnieniu wnioskodawcy 
stwierdzają, że reforma uposażeń pra­
cowników państwowych polega na roz­
szerzeniu rozpiętości pomiędzy uposa­
żeniami niższych i wyższych urzędni­
ków oraz na zupełnęm uzależnieniu 
wysokości uposażenia poszczególnego 
urzędnika od woli jego przełożonych.

Zwiększenie różnicy w uposażeniach 
poszczególnych grup urzędniczych 
przez dwu- łub nawet trzykrotne pod­
niesienie uposażenia najwyższych grup 
z równoczesnem obniżeniem niższych 
powoduje dalszą pauperyzację mas 
i jest zjawiskiem ujemnem zarów­
no pod względem społecznym jak 
i gospodarczym. Zniesienie dodatków 
rodzinnych grozi osłabieniem tej pod­
stawowej komórki narodu, jaką jest

Na 75000 pracowników
zgłoszono dopiero 35400

Ubezpieczalnia Społeczna przedłuża okres przyjmowania 
zgłoszeń do soboty 20 b. m. włącznie

Przy zgłoszeniach pracowników do 
Ubezpieczalni Społecznej wyłoniły się 
duże trudności. W lokalach Ubezpie­
czalni (dawniej kasy chorych) przy ul. 
Pocztowej 25, gdzie zgłoszenie wszyst­
kich pracowników miało nastąpić do 
15 bm„ przepełnienie było olbrzymie. 
Niekiedy na załatwienie ponownego 
meldunku trzeba było stracić kilka go­
dzin. Dochodziło również do nieprzy­
jemnych zajść. Stan ten złagodziło do­
piero zarządzenie dyrekcji Ubezpie­
czalni, która termin zgłoszeń przedłu­
żyła do dnia wczorajszego włącznie, u- 
stanawiając równocześnie dyżury do 
godz. 20 i dopuszczając również możli­
wość składania zgłoszeń w oddziałach 
Ubezpieczalni Społecznej.

Przy zgłaszaniu zachodzą duże trud­
ności. Niesłychanie skomplikowane i 
obfitujące w liczne rubryki formularze 
przeważnie wypełniane są niedostatecz­
nie. Poważną część interesentów odsy­
ła się, celem uzupełnienia formularzy.

cieszy się powszechnem uznaniem. Po­
wodzenie obecnych przedstawień jest 
takie samo, jakie było przed kilku la­
ty. Również poziom przedstawień jest, 
taksamo dobry, jeżeli nie lepszy, przy­
czepi w obsadzie głównych ról niewie­
le się zmieniło. Naiwnego amanta Lau- 
celota gra i śpiewa dobrze p. Grusz­
czyński, uroczą Lalkę wykonuje wspa­
niale p. Fontanówna, doskonały jest ja­
ko fabrykant lalek p. Folański. Na 
szczególną uwagę zasługuje też świet­
na para staruszków - przyjaciół pp. 
Warchalewskiego i Szpingiera. Wprost 
zdumienie wywołuje przeobfity balet: 
cztery niezwykłe numery w jednym ak­
cie a przytem jeszcze ani rusz bez bi­
sowania! Szczególnie „Miłość pierot- 
ki“ i „Żołnierzyki“ wzbudzają sensa-

(wu)cję.

wielkie na warunkach, dochodzących 
do 11 proc. Projekt ten również ode­
słano do komisji.

Następne posiedzenie Sejmu wy­
znaczono na piątek po południu, (w.)

zapytują p. ministra spraw wewnętrz­
nych, czy nie zechce nakazać zwrotu 
zabranych przedmiotów.

Z pozostałych dwóch interpelacyj 
jedna dotyczy nieustannych konfiskat 
„Gońca Pomorskiego* ‘i „Dziennika Sta­
rogardzkiego“ a druga wydanego przez 
starostwo grodzkie w Krakowie zakazu 
kolportowania w Krakowie „Narodo­
wego „Kurjera Powszechnego“, podczas 
gdy inne pisma są sprzedawane na 
mieście, (w.)

rodzina. Właściwy cel reformy uposa­
żenia nie wchodzi w danym wypadku 
w rachubę. Nie skarb ma korzystać, 
tylko wyżsi urzędnicy.

Dalej wnioskodawcy stwierdzają, 
że uposażenie urzędników w danym 
wypadku nie jest uzależnione od prze­
pisów i prawa, ale od uznania przeło­
żonych i władz, dysponujących zarów­
no wysokością uposażeń jak i przywią­
zaniem do nich różnych dodatków 
funkcyjnych i służbowych. Gdy zatem 
reforma zawiera w sobie pierwiastki 
ujemne pod względem gospodarczym 
i społecznym a stan skarbu nie pozwa­
la na rozszerzenie rozpiętości uposażeń 
bez krzywdy dla pracowników pań­
stwowych niższych kategoryj. Klub 
Narodowy wnosi o odroczenie wykona­
nia reformy na czas nieograniczony i 
utrzymania nadal dotychczasowego 
stanu rzeczy pód względem płac i bud­
żetowym. (w.)

Biurokracja jest tu bardzo wymaga- 
jąca.

. Wczoraj Ubezpieczalnia miała ol­
brzymią pracę ze zgłoszeniami wielkich 
przedsiębiorstw, mianowicie fabryki H. 
Cegielski oraz fabryki drożdży w Lubo­
niu, które to zakłady zatrudniają zna­
czną liczbę pracowników.

Mimo, iż termin zgłoszeń upłynął 
wczoraj, dotychczas nie zgłoszono je­
szcze nawet połowy ubezpieczonych. — 
Według zasiągniętych przez nas infor- 
macyj, na ogólną liczbę 75 tys. człon­
ków ponownie zgłoszono zaledwie 
35 400. Wobec tego przyjmowanie zgło­
szeń do Ubezpieczalpi Społecznej w Po­
znaniu przedłużono znów do dnia 20 b. 
m. włącznie, tj. do soboty włącznie. — 
Formularze ze zgłoszeniami oddawać 
można w centrali przy ul. Pocztowej 25 
i oddziałach Ubezpieczalni Społecznej 
na Św. Marcinie 59, na Wildzie przy ul. 
Wybickiego, na Zwierzynieckiej 22, O- 
strówku 10-11 i Wałach Kościuszki. W 
oddziałach nowe meldunki składać 
można tylko od godz. 8—13, podczas 
gdy w centrali Ubezpieczalni Społecz 
nej biura będą czynne bez przerwy do 
godz. 20.

Wobec tak dużej liczby niezgłoszo- 
nych jeszcze pracowników wydaje się 
wątpliwe, czy Ubezpieczalnia Społecz­
na zdoła uporać się z meldunkami w 
ciągu bież, tygodnia, (kl.)

Fatalny wypadek narciarza
Wiedeń. (PAT). Z Insbrucka do- 

<noszą, że norweski mistrz świata w je­
ździć na nartach Rund, który brał u- 
dział w zawodach w Hall w Tyrolu, u- 
padł w czasie ćwiczeń tak nieszczęśli­
wie, że nadwyrężył sobie kręgosłup.

Rund będzie musiał przez dłuższy Teat^Nowy: 
czas zaniechać narciarstwa. i wszystkiem*

Ucieczka austriackich 
hitlerowców

Budapeszt. (Tel. wł.). 170 hitle­
rowców, którzy uciekli z austriackich 
obozów koncentracyjnych przez grani­
cę węgierską, odtransportowano do 
miejscowości Belsesgyule, skąd zostaną 
wydaleni poza granice kraju.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Lalka .
We czwartek opera komiczna Mo­

zarta „Cosi fan tutte** w premjerowej 
obsadzie. Dyryguje d<r. Zygmunt La-
toszewski. .

W sobotę odegrane zostaną dwie o- 
I pery a mianowicie „Cavalleria rustica­

na“ i „Pajace“. W roli tytułowej w 
„Pajacach“ wystąpi gościnnie znakomi­
ty tenor Michał Prawdzie. Dyryguje
kap. Stefan Barański.

Z Teatru Polskiego
Dziś „Arieta i zielone pudla“, z któ­

rych publiczność śmieje się do łez. Ju­
tro pélen pogody „Dom otwarty“.

Codziennie odbywają się próby z ar­
cydzieła Szekspira „Hamlet“. Tytuło­
wą postać kreować będzie dyr. Boelke.

Z Teatru Nowego
Dziś i codziennie sensacyjna nowość 

komedjo-reportaż „Pieniądz nie jest 
wszystkiem". entuzjastycznie przyjęty 
przez publiczność poznańską. Na czele 
świetnego zespołu artysta warszaw­
skiego Teatru Narodowego p. Stefan 
Hnydziński.

----——

SPORT
Wioślarstwo

Klub Wioślarski z 1904 zawiadamia 
wszystkich wioślarzy, iż treningi zimowe 
odbywają się we wtorki, środy, piątki i so­
boty od godz. 18. Na miejscu przyjmuje się 
zapisy na nowych członków. (kom)

KALENDARZYK
Środa, 17 stycznia 1934.

Słońce: wschód 7 54 — zachód 16,12 —> 
długość dnia 8 godzin 18 min.

Kai. rzk.: Antoni Op. — jutro Pryska P„ 
Kat. Św. Piotra.

Kał. słów.: Rościsław — jutro Jaropelk.

Zebrania
Dziś o 19 Klub Introligatorów, u p. Beye- 

rowei, pl. Bernardyński 2;
o 19 Tow. Kobiet „Wzaj'emna Pomoc** 

w sali Domu Król. Jadwigi;
o 19 Męski Chór przy kościele OO. Je­

zuitów — walne zebranie w „Maria- 
num", uL Szewska 18;

o 19,30 Koło Absolwentów Dokształca­
jącej Szkoły Kupieckiej w auli M. S. 
H., ul. Śniadeckich;

o 19,30 Stów. Młodzieży Polskiej (Boże 
Ciało), w ognisku;

o 19,30 Koło Absolwentek VI Szkoły Wy 
działowej, w auli;

o 20 Koło Senjorów — walne zebranie 
w ognisku, ał. Marcinkowskiego 26; _ 

o 20 Pozn. Tow. Filozoficzne, w sali
Śniadeckich Coli. Medicum; 

o 20 Uczestnicy Powstania Wlkp im.
Ignacego Paderewskiego (Żamek). w 
Domu Św. Wojciecha, al. Marcinkow­
skiego 22;

o 20 „Sokół" (Śródmieście) — walne ze­
branie w salce na Św. Marcinie 65.

o 20 Stronnictwo Narodowe (Św. Ła­
zarz), w rest. ul. Marsz. Focha 82.

Nocna służba aptek
Śródmieście; Ar 

Wolności
Lwem, Stary Rynek 75. — Apteka 
Sapieżvńska, pl. Sapieżyński 1. 

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ub 
Marsz. Focha 47.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul Dąbrow­
skiego 10. — Apteka „Pod Opatrzno­
ścią Boską", ul. Dąbrowskiego 76.

Wilda: Apteka .Fortuna“, Górna Wilda 
nr. 96. — Apteka przy Bramie Wil- 
deckiej 3. .

Oprócz tego dyżurują: Apteka w Staro- 
lęce. — Apteka na Solaczu. — Apteka 
przy Krzyżu, Główna 18 i Apteka Kar­
pińskiego, Górczyn.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stanisławy Przybyłakowej o 

godz. 14 z kaplicy szpit. miejskiego. — 
Śp. Anny z Jezierskich Teodorowej 
Janikowej o godz. 15 z kaplicy cment. 
na Dębcu. — Śp. Marji z Krykwiń- 
skich Wittigowej o godz. 15,15 z kapli­
cy szpit. S. S. Szarytek, płac Bernar-

Apteka pod Eskulapem. pL 
13. — Apteka pod Złotym

dyński.

Teatr Wielki: 
Teatr Polski;

pudla".

TEATRY;
Dziś — „Lalka".
Dziś — „Arieta i zielone 

Dziś — „Pieniądz nie jest



Napad zamaskowanych bandytów 
na zagrodę rolnika

lit, wywołujęc wielki huk i słup ognia. 
Z Aleksandrji wyrusza ekspedycja na­
ukowa celem zbadania aerolitu, który 
zarył się w piasku pustyni.

Gniezno. (PAT.) Z Trzemeszna 
donoszę, że do zagrody rolnika Grae- 
gorskiego w Lublinie w pow. mogileń­
skim wtargnęło 4-eh zamaskowanych 
bandytów, którzy wszedłszy po wywa­
żeniu drzwi do mieszkania pod groźbę 
rewolwerów wymusili na gospodarzu 
wydanie im 100 zł gotówkę oraz obli­
gacji poż. państw, i garderoby warto­
ści około 1 000 zł. Dwu sprawców na-

padu: Bandysza i Wojtkowiaka z Byd­
goszczy ujęto w wyniku pościgu.'

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

Cenne wykopalisko
Warszawa (PAT.) Dyrekcja 

państwowych Zbiorów Sztuki zakupi­
ła skarb, wykopany w gminie Karcz­
miska w p. pulaskim, złożony z 4 500 
numizmatów, między którymi sę mo­
nety z epoki Bolesława Śmiałego, Wła­
dysława Hermana^ Bolesława Krzywo­
ustego oraz dynary krzyżowe. Wyko­
palisko to ze względów naukowych 
przedstawia bardzo dużą, wartość. — 
Wszystkie monety sę srebrne, waga 
ich wynosi 3 i pół kg.

METROPOLIS

CIEŃ W 
EUROP

— NIE DAMY ZIEMI -

DZIŚ
poraź ostatni

portj. 886

Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Szwajcaria 
Wiochy 
Berlin

z dnia 16. 1. 1934 r.
Dewizy;

trans. sprzed. kup.
123.75 124.06 123.44
357.40 358.30 356.50

28.05—28 08 28.20 27.92
kahe! 5.47 5.50 5.44

34.92 35.01 34.83
26.43 26.49 26.37

144,85 145.80 144.10
171.95 172.38 171.52

46.65 46.77 46.53
210.75

Tendencja przeważnie słabsza.
Papiery wartościowe 1 obflgaefe:

Kamień z nieha w pustyni
Rzym. (PAT). Z Egiptu donoszą 

że w pobliżu Beni Nazar w pustyni 
Górnego Egiptu, spadł olbrzymi aero-

158,00—160,00

18500—191,00

176,00-182,00

165,00—173,00

176.00-182,00

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg 

reszta za 100 kg.
Berlin, 15. L 1934 r.

Pszenica march. 76—77 kg.
fr Berlin................................ 191,00—193,0
tendencja spokojna.

żyto march. 72—73 kg. fr.
Berlin ... ■ •
Tendencja spokojna.

Jęczmień - brow, wybór, fr.
Berlin....................................
Tendencja spokojna.

Jęczmień dobry fr Berlin 
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości fr. Berlin 
Tendencja spokojna.

Jęczmień brow wybór od 
stacji march
Tendencja spokojna. „

Jęczmień dobry od st. march i67,00—174,00 
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości od stacji march 
Tendencja spokojna.

Owies march fr. Berlin . .
Tendencja spokojna.

Owies march od st march 
Tendencja spokojna. <

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0—41%)
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości (0—50%)
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna piekarska 
41—70%) . ....
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia (0—70%) . .
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne ...»
Tendencja stała.

Otręby żytnie
Tendencja stała.

Groch Victoria . • , »
Groch drobny jadalny . , »
Groch pastewny . . » s •
Peluszka ... * » « , »
Bób i » .
Łubin niebieski . ■ < » »
Kuchy lniane 37% . ; » •
Kuchy z orzecha ziemn 50%
Kuchy mielone 50% .
Wytłoki suche..................... ..... 10,3u —10,40
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg 
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin.......................... 9.00— 9,10
Płatki ziemniaczane . . 14,40

Ogólna tendencja spokojna.

156,00—164.00 

143,00—154,00 

119,00—145.00

31.70— 32,70

30.70— 31,70

25.70— 26,70 

21,90- 22,90 

11,95 — 12,25

10.50— 10,80

40,00— 45,00. 
32,00— 36,00 
19,00— 22,00
16.50— 17,50
16.50— 18.00 
11,75— 13,00 
12.60
10 50 
11,00

54.50 
4975—4950 
59.—60.25—60.— 
50.75—50.50—50 90 
56.25—56.63-56.38

konwers. 
kolejowa . 
dolarowa . 
premj. doi. 
stabiliz. .

w drobnych 56.50—57.— 56.63. 
poż. kolejowa . . 101.50 
Tendencja przeważnie słabsza.

Akcje w złotych:
Bank Polski ......... 85.25
Strem..................... ..... 2.50

Tendencja mocniejsza.
Polska Agencja Telegraficzna.

7%

poż.
poż.
poż.
poż.
poż.

Notowania dewiz z dnia 16 stycznia 1934
(Obsługa rad otelegraficzns P A. T-icznej)

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londyale Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa . > r 5 S3» 100 zł 57,85 47,075 27,92 18,25 331,— 58,10 79,20
Poznań . » ł » 5 ss 100 zł — 57,85 47,075 — — — — — —
Gdańsk , , » t 3 173 52 100 Gd gid __ — 87,42 — — — 664,— .— —
Berlin . , » 4 212.34 100 R. M 210,75 121,78 — 13,33 38,— 604,— '— 122,50 167,—
Belgja . , • 31/2 123.94 100 belg 123,75 71,40 58,24 22,73 22,50 354,— — 72,—
Bukareszt > » • 6 172 — 100 1. — 2,488 530,— — 15,15 — 3,05 •—
Budapeszt . • » 4172 155 90 100 pengo — — — 24,£0 — — — — 124,29
Holandja . » 21/2 358.31 100 gid. hol 357,40 206,34 168,33 783,— 64,10 1023,— — 207,— 283, —
Kopenhaga ♦ • 3 238.88 100 k. d. — 72,60 58,99 22,39 22,75 — 477,- — • 98,50
Londyn • 2 43.38 1 funt szterł 28,05 16,25 13,2<>5 — 5,08 80,45 106,85 16,33 2?,205
Nowy York 2 S.91 41 1 dolar 5,47 315,68 2,577 511,- — 15,66 20,85 3,28 ’—
Paryż . . . ♦ » 21/2 34.92 10C fr franc 34,92 20,19 16,43 80,59 6,30 — 102,80 20,32 27,72
Praga . , « 31/2 180.62 100 k. cz 26,43 15,27 12,455 4,81 — — 15,35 20,97
Rzym . , • » 31/2 172.— 100 1. 46,65 —■ 21,93 60,31 8,40 133,80 — 27,14 —
Szwajcarja » f 2 172.- 100 fr szwajc. 171,15 99,40 80,92 16,33 — 493,— — — —
Sztokholm . ♦ 3 238.88 100 szw 144,85 83,80 63,13 19,39 • 26,25 — 551,— 83,20 —r
Wiedeń . . i i 5 125.43 100 szylipg 47,20 23,75 18,40 —

475,— 72,93

8,50

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

OTYLI ŻYJĄ KRÓCEJ...
Ich serca obłożone wata tłuszcza pracują z wysiłkiem, wy­

czerpują sie i odmawiają posłuszeństwa wcześniej.
Otyłość spowodowana jest złą przemianą materji oraz zabu- 

raeniem czynności gruczołów dokrewnycb.
Tylko zioła Magistra Wojskiego „Degrosa“ zawierają jod orga­

niczny w postaci rośliny morskiej Yahanga. który wprowadzony 
do organizmu pobudza gruczoł tarczowy do należytej pracy, powo­
dując szybkie spalanie nadmiernego tłuśzcżu. Są one skutecznym 
Środkiem przeciwko otyłości i nie wymagają specjalnej djety.

ZIOŁA ze zaab. ochr. „DEGROSA“
Bo nabycia w aptekach i drogerjach (skład, apt. lub w wy­

twórni’ Magister Wolski. Warszawa. Złota 14, Objaśniające bro- 
szu;t wysyłamy bezpłatnie. ng 6942

Małerjały męskie 
Bielskie tanio 

Władysław Złotogórski 
Poznań, Kramarska 19/20 

Hurt — Detal 
500 deseni. Pr 2 108

Wózek
dziecięcy mato używany sprze­
dam. Dębiec Czechosłowacka 63,
m. 2. zdg 15 283

Kino „Moje“
(dawniej Odeon) ..Żółty. Książe“ 
z Kanionem Navarro i Heleną 
Hayes, portj. 88?

Kino „Stinks“ 
Nieśmiertelna

Soetycka idea miłości, pokoju i 
raterstwa, najpotężniejszy film, 

wszystkich czasów „Bunt sumie­
nia" Nancy Carroll — Philips 
Holmes — Lionel Barrymore.

zdg 15 047

Poważne pnttMo irajslm
(jedyna fabryka w Wielkopolsce) dobrze zaprowadzone w 
Poznaniu, z powodu objęcia drugiego sprzedam. Do objęcia 
potrzeba gotówki 12—15 000 zł. Oferty Kur jer Poznański 

zg 5131.

Wysyłkowy Dom Tapet
Teł. 1292 STRYSZYK, Aleje Marcinkowskiego 19
z« 5164 Tapety — Ceraty — Listwy — Chodniki

Pt* rtm} oł- o na miesiąc luty 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
rZcCipiaia «■ ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3.80. z odnoszeniem do

....... 1 domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z) 4.14. kwartalnie zł 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce zł 1 50. w innych 
krajach zł 9.80. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
orawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystość*twych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61.14-76 33-0?. 35 24. 35-25, 40-72, w niedzielę, święta

OgłAconio na stronie 8-łamowej 25 gr. na stronie 4-łamowe) przy końcu teksto (JoZCiUd redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugie;
120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od I-łamowego mili

metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia dt 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 o stróża 
do wydania głównego (wieczornego’ ..drobne" do godz. 11. większe dłużej weding m- żnoścś 
Drobne ogłoszenia 'najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe tłuste' 
2o gr. każde dalsze słowo 15 gr Za różnicą miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
i nocą tylko 14 76 35 24 ; 40-72, fil ja Stary Rynek 25-55 — PKO Poznań nr 200149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproeent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
.Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma-

eie książkowym.

Foznań
miesiąc

luty1934».
3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisk« i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu poeastowegn.
Z odebrani® powyższej sumy Kwitujemy.

_............................ -................. dnia ...................... ...... .

Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproeent. 

i manipul.

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiące

1 Lluty, marzec

19M w

6,40 1,88

Razem

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

8,28
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